
Należność pocztow a opłacona ryczałtem . C e n a  n u m e r u  10 g r .

WARUNKI PRENUMERATY : 
Miesięcznie z odbiorem na 
miejscu zł. 2.25. Z odnosze­
niem do domu zt. 3.00. Z p rze­
syłką pocztow ą zł. 3.00. Zagra­
nicą zł. 5.— Cena pojedynczego  
num eru u sp rzed aw ców  gr. 10.

CENY OGŁOSZEŃ: Przed tek­
stem  40 gr. za w iersz mm., na­
desłane i w  tek śc ie  30 gr., za 
tekstem  20 gr., — tabelaryczne  
50°/o drożej, zagraniczne lOO®̂ . 
Drobne og łoszen ia  10 gr. za 
wyraz. — Najmniejsze 1 złoty.
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Stypendia krajoznawcze dla dziennikarzy czeskich.
Podobne stypendja przydałyby się bardzo lałiże w Polsce, celem poznania

przez nasze dziennikarstwo własnego kraju.
(W łasn a  k orespondencja  „Słowa Częstochowskiego")

PRAGA.  Rząd  republ iki  c z e c h o s ł o w a c ­
kiej,  c h c ą c  jakna jbardz ie j  wyszkol ić dz i en ­
n ika rs two swe w szybkiem or jen towaniu  
s ię  w s p r a w a c h  geograf ji ,  historj i ,  z a g a d ­
n ień gospodarczych  i po l i tycznych p o s z c z e ­
gólnych mie jscowośc i  lub dz ielnic  republ i ­
ki, p rzyzna ł  na o s t a t n i e m  pos ie dzen iu  pre- 
zydjum rady min is t rów 15 s typendjów w 
wysokośc i  1,500— 2000 koron dla dz ienni ­
karzy, którzy po dc zas  feryj l etnich zwie­
dz ać  będą  poszczególne  dz ie lnice ,  ce lem 
prak tycznego  p rzep ro wad zan ia  ta m  s tud jów 
powyższych.

Tym sp o so b e m  usunie  się wiele niedo-  
magań ,  z ach o d z ąc y c h  częs t o  w prasie,  a 
od no szących  się bądź  to do  nazw pewnych 
mie jscowośc i ,  po łożenia  geograf icznego,  
obycza jów ludu,  ru c h u  pol i tycznego i t. d. 
P z ą d  czechos łowack i  uwzględni ł  więc wy­
s t os ow ane  w tym względz ie  podanie  c z e ­
c h os ło w ack ie go  związku dziennikarzy.  —  
W ia dom oś ć  ta do t a r ła  już do tych dzielnic,  
k tóre  od wied z ić  ma ją  s typendyśc i  i wywo­
ła ła  z rozumi a ł ą  radość  wśród  ludności .

A. Vihnek.
P o d o b n e  s typen dja  przyda łyby s ię  też 

ba rd zo  w Polsce,  ze względu na to, że u 
nas  n aw e t  wielkie dz iennik i s to łe czne ,  jeśli 
chodz i  o wiadomośc i  z bardziej  odleg łych 
okolic,  poda ją  je w takiej  formie,  iż wywo­
łu je  to n ie raz albo n i em i łe  zdz iwienie lud ­
nośc i  zam ieszk a łe j  w mie jscowośc i ,  opisy­
wanej  przez taką  gazetę ,  albo popros tu  
współczuc ie  z powodu braku  e l em e n ta rn y ch  
wiadomoś c i  o dane j  dz ie lnicy  przez  niektó 
rych  dziennikarzy

Np. zdarza  się bardzo  częs to ,  że mie j ­
scowośc i  pomo rsk ie  wielkie dzienniki  pol­
skie poda ją tak pop rzek ręcane ,  iż t rudno  
s ię po łapać ,  o co chodzi .  Obycza je  ludu 
pomorsk iego  nie znalazły do tą d  w pras ie 
na sze j  na leżytego  omów ien ia ,  a wzmianki  
z Ka szub  poda w ane  są przez  pewien  b a r ­
d z o  popularny  dziennik pod  rubryką  „Kro ­
n ika  b y d g o s k a ” , choc iaż  Bydgoszcz o d d a ­
lona  je s t  od Ziem i  Kaszubskie j  o s to  kil­
kadz ie s i ą t  k i lomet rów.  Nic w ięc  dz iwnego,  
że  czytelnik,  zamieszka ły  na kre sac h  
wschodn ich ,  n iemogący  sobie  pozwolić na 
wyjazd  nad  morze ,  n ie  e r j en tu je  s ię  z u p e ł ­
n ie  w położeniu,  a —  czytając  podobne  
wzmianki ,  miesza  Bydgoszcz z Kaszubami .  
Nie lepiej  też jest  z po d aw an ie m  w ia d o ­
mośc i  z prowinc ji  wogóle przez  prasę  wie l­
kich m ia s t  Polski .

Czyta jąc  p o d obne  wiadomośc i ,  nie moż 
na  wyjść z podz iwu,  że prasa ,  ucho dząca  
za poważną ,  wypi su je  nie raz  rzeczy n iepo ­
ważne .

C opraw da  urządz on o n iedawno w T o r u ­
n iu kurs  dla dz iennikarzy  z ca łej  Polski  i 
wykładano  na jważnie j sze  w ia dom oś c i  o P o ­
m o rz u  i do s t ęp i e  Polski  do morza ,  wykła­
dowcami  byli najwybitniej si  znawcy tych 
spraw,  profesorowie  kilku uniwersy te tów  
w Po lsce .  Niestety,  j ednak  udz i a ł  s łu c h a ­
czów  na tym kurs ie  był dość  nikły,  jak- 
gdyby ta,  j edna  z na jważnie j szych  dla n a ­
szego  bytu n iepodle g łego  spraw,  była o b o ­
ję tną  dla większośc i  panów dz iennikarzy 
i wydawców.

Dzienn ika rs two polsk ie  nie urządza  też 
wycieczek  kra joznawczych,  co jest  j edną  z 
g łównych  przyczyn wprowadzania  nie raz 
czytelnika  w b łą d  przez  na jprzeróżnie j sze  
wzmianki.  Można twierdz ić ,  że dz ienn ikar ­
s t w o  Warszawy,  Krakowa,  Lwowa i kilku 
innych  większych mias t  —  w większości  
t r zyma się tylko muró w własnych,  niewyje- 
żdża j ąc  na prowinc ję ,  jeżeli zaś pojedynczy 
dz ienni ka rze  doc ie ra ją  do mie jscowośc i  
p rowinc jona lnych ,  cop rawda  bardzo  rzadko,  
to  i tu t r z e b a  zauważyć,  iż n iewiele tę  
p rowinc ję  poznają.

B ardzo  wiele w k ierunku naprawienia  
i s t n ie jących  n i edomagań  mógłby  zdz ia łać  
Związek  Syndykatów Dziennikarzy Polskich ,  
mający  s ie dz ibę  w Warszawie,  gdyby p o d ­
suną ł  s tosowny projekt  Rządowi w k ie run ­
ku za s to sowan ia  np. s typendjów na  wzór  
czechos ło w ack ic h  albo jugos łowiańskich  i 
wycieczek  kra joznawczych,  o raz  w k i e run ­
ku ur ządzania  s ta łych  kursów,  na k tórych 
wykładanoby dz ienn ika rzom  na jważnie j sze  
wiadomośc i ,  j akich do tą d  z wielu dz iedz in  
n ie  posiadają.

Wreszc ie  należy zaznaczyć ,  iż dz ienni ­
kars two polskie na prowicji  postawione  jes t  
bardzo  nędznie ,  w ię ksz ość  dz iennikarzy  —  
to ludzie,  którzy  z jakiegoś dz iwnego przy­
padku jęli się t ego  zawodu i, zamias t  ko­
rzyści dla sprawy ogólnej— wyrządza ją  stale 
krzywdy czytelnikowi ,  k t ó re m u  za p ien ią ­
dze  po da je  s ię  n ie raz za pom oc ą  s łowa 
dr ukowanego najzwyklej sze brednie ,  wpro­
w ad za ją c  go w błąd.

Pr a sa  prowinc jona lna ,  obsadzona  przez  
„panów r e dak to rów ",  n ' e p o s i ad a ją cy ch  wy­
ksz ta łcen ia ,  ani wyrobien ia  dz iennikarsk ie ­
go, ogran icza  się jedynie  do zysków, a 
na jżywotn ie j sze  sprawy dla P ań s t w a  Pol ­
skiego przemi lcza .  Jakiż  to dz iennik  pro­
winc jona lny  za ją ł  s ię  dokładnie  s t a łe m  o- 
m a w ia n ie m  sprawy P o m o rz a  i zn aczen iem

mo rza  dla Polski? Czyż nie pr asa  powinna 
inf ormować w p ie rwszym rzędz ie  ogół  czy­
telników o tern,  co  s ię dz ieje  na pó łnocno 
za chodni ch  r ub ie żach  Rzeczypospoli te j?  
Wypada  też podkreśl ić,  że na prowincji  
wyzysk wydawców, s tosowany do „ r e d a k to ­
r ó w ”, p rzechodzi  już wsze lk ie  gran ice,  to 
też  w większośc i  pi sm prowincjona lnych  
przy b iur kach  redakcyjnych  zas iadają  lu­
dzie,  n i em ający  nic wspólnego z dz ienni ­
kars twem.

Organizac ja  dz iennikarska  w Polsce  do­
tąd ma  znac z en ie  r acze j  towarzyskie ,  na ­
tom ia s t  nie zdz ia łane  je szcze  nic, aby stan 
dz iennikars twa  p od n ie ść  i uwoln ić  je od 
tych  n iedomagań ,  na jakie cierpi  od cza­
sów n i epamię tnych .  Jeżel i  p rzec ię tny  o so ­
bnik lub wydawca  w przyszłości  nie będz ie  
mógł  nadużywać ty tułu  redaktor a ,  chron io ­
nego w n iek tórych krajach  spec jalną  u s t a ­
wą rządową,  jeżeli  z redakcyj  usunie  się 
osobników,  szkodl iwych dla czytelników, a 
pra sa  zwróci  uwagę  na ca łoksz ta ł t  spraw,  
ob chodzących  żywo c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  i 
mnie j po lować  bę dz ie  na sensac je ,  s t a n o ­
wiące  p o d s t a w ę  bytu p r zec i ę tn eg o  wyda­
wnic twa ,  w ówczas  można  bę d z ie  spros ta ć  
tem u zadaniu ,  jakie wykonywać ma dobra  
prasa.

SO-ta rocznica powstania górnośląskiego.
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  w e ź m i e  u d z i a ł  w  u r o c z y s t y m  o b c h o d z ie .

Na sobotę ,  2-go maja  p rzy p ad a  10- ta 
rocznica  wybuchu p o w s ta n ia  na G órnym 
Śląsku ,  k t ó r e g o  ludność  ru sz y ła  zb ro jn i e ,  
aby z rzuc ić  p ę t a  niewol i  p rus k ie j .  Sp o łe ­
czeńs two  g ó r n o ś l ą s k i e  p rz y g o t o w u j e  się 
do obchodu te j  rocznicy  z całą godnością.

Na  u ro c z y s to ść  p r z y b ę d z ie  P a n  P r e z y ­
d e n t  Rz eczyp osp ol i te j ,  w o toczeniu  n ie ­
mal  wszys tk ic h  m in is t r ó w  z p r e m je r e m  
Sławkiem na czele.

W s z y s t k i e  o r g a n iz a c je  b. wo jsk owy ch 
i pow sta ńców,  oraz  k u l t u r a ln o  oświa towe  
już  obecnie  czynią  g o r ą c z k o w e  p r z y g o t o ­
wania  do obchodu i p r zy ję c ia  Głowy P a ń ­
s tw a .

P r o g r a m  obchodu 10-tej  rocznicy  p o ­
w s ta n ia  p r z e d s ta w ia  s ię  w z a r y s ie  n a s t ę ­
pująco:

W dniu 2 -g im maja b. r. w  go d z in a ch  
w ie c z o r n y c h  roz łoży  s i ę  pod Katowicami  
biwak oddz ia łów b. p o ws ta ńc ów ,  które  
Dadciągną z ca łe go  t ere nu  G ór neg o  Ś lą ­
ska.  O g o d z in ie  24-ej  t. j .  w 10- tą r o c z ­

nicę wybuchu po w s tan i a  oddz ia ły  wk roczą  
na  ryn ek ,  gdz ie  w obecnośc i  P .  P r e z y d e n  
ta  Rz pl i te j  i członków rządu  odczytany  
zo s t an i e  p ie rw s z y  h i s t o r y c z n y  rozkaz  
wojsk  po wsta ńc zy ch .  P o z a te m  p rzew id y ­
wane  j e s t  p r zem ów ie ni e  pr zeds t aw ic ie la  
rządu ,  o r az  wojewody ś lą sk i ego  p. Gra- ,  
żyóskiego.

Na dzień 2 gi m a ja  przybyć  m a j ą  do 
Ka tow ic  poczty s z ta n d a r o w e  wszys tk ic h  
or gani zacyj  P.  W.  i W. F .  z całej  Po lsk i ,  
o raz  p ro je k to w a u y  j e s t  g w iaźdz is ty  zjazd 
au to m o b i lo w y  do Katowic.

Poz a  ur oczys to śc i am i  n a  Gó rn ym  Ślą s ­
ku, odbędą  s ię  n a  t e r e n i e  całej  Po lsk i ,  
s t a r a n i e m  Związku  O br o n y  K re só w Z a ­
chodnich,  obchodu 10- le tniej  roc znicy  po­
w s ta n ia  ś lą sk ie go  w dniu 3-im m a ja  b. r. 
w połączeniu z u r o c z ' s t o ś c i a m i  św ię ta  n a ­
rodow ego.

W  uroc zys to śc iach  obchodu 10-lecia 
po w s ta n i a  ś lą sk i ego  weźmie  udz ia ł  s z e r e g  
o r g a n i z a c y j  spo łecznyc h .

Major Kubala przed Sądem Najwyższym.
P r z e d s t a w ic i e l  M a r s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  p r z y s ł u c h u j e  s ię  r o z p r a w i e .

W A R SZ A W A . Dziś rozpoczą ł  s ię  p rzed  
Na jwyższym Sądem W o js kow ym  proce s  a- 
p e la cy j ny  m a j o r a  Kubal i ,  sk a z a n e g o  n i e ­
dawno p rz e z  Sąd O k rę g o w y  na  rok w i ę ­
z ie n ia  i w y d a le n ie  z w o j ska  za obrazę  
szefa lo tn i c twa ,  płk.  Rayskiego ,  k t ó re m u  
zarzuca ł  w an on im ach  n i edokładność  w 
k ie row an iu  lo tn ic twem woj skowęm.  O broń ­
ca m a j o r a  Kubal i ,  m e c e n a s  Z y g m u n t  Hof-

mokł  Os t r ow sk i  pr op o n u je  sądowi  p r z e ­
p ro wad zeni e  dowodu pr aw dy  na popa rc ie  
za r zu tó w  osk a rżo n eg o ,  k tó ry  całkowicie 
p rz y z n a je  s ię  do p i s s n i a  anonimów.

Sąd Na jwy ższy  p o w eźm ie  w te j  s p r a ­
wie decyz ję  je sz c z e  dziś.  —  J a k  donosz ą  
p r y w a t n i e  —  ro zp raw ie  ma  s ię p r z y s łu ­
chiwać  wys ła nn ik  Marsza łka  P i ł su dsk ieg o .  
P r o c e s  wzbudzi ł  wie lk ie  za in t e r e so w an ie .

Węgiel pod Rogowem.
Wydobyty świeżo kawał węgla przewieziono do Warszawy.—Wiercenia trwają

WARSZAWA. Od kilku lat odbywały  
się  na teren ie  Rogowa, znanego z zama­
chu na pociąg w r. 1907, oraz z wypadków  
kolejowych, —  badania geologiczne, celem  
poszukiwań pokładów w ęg la  kamiennego,

o którego  istnieniu w tej miejscowości  
wiedzieli już oddawna g eo logow ie  polscy. 
W dniu wczorajszym na g łębokości 80 
metrów odkryto złoża w ęg la  w pobliżu 
stacji kolejowej Rogów i p ierw szy  blok,

wydoby ty  z g łęb i ,  p r zewiez iono  do W a r ­
szawy.  W i e r c e n i a  p r z e p ro w a d za n e  były 
pod k ie ru nk ie m  prof.  Cz arno ck iego  i po­
s ta no w io no  p rowa dz ić  j e  nadal .  Prof.  C z a r ­
nocki,  k tó ry  przyby ł  wczor s j  do W ars zaw y ,  
zapy ta ny  o w ar to ść  w ę g l a  i czy wr Rogo-  
wie  z na jd u ją  s ię  pokłady,  oświadczył ,  iż 
do tąd  n ie  udało s ię  s tw ie rd z ić  dokładnie ,  
czy węgie l l eży  pokładami  t rwałeroi ,  czy 
też  może  na n io s ły  go lodowce  w epoce 
lodowej .  W os ta tn im  wypadku z łof a  w ę ­
g la  nie pr zeds ta w ia ły by  większe j  wa r to śc i  
p r a k t y c z n e j .  W W a r s z a w i e  fak t  odkryc ia  
wę g la  w Ro go wie  kom e n to w a n y  j e s t  b. 
żywo.

Prezydent Francji o unji 
celnej Austrji z Niemcami.

Z n a m ie n n e  p o r ó w n a n ie  m a n e w r u  
* n i e m i e c k i e g o .

PARYŻ .  W  ty ch  dniach wyg ło s i ł  p r e ­
zy d en t  F r a n c j i  D o n m e r g u e  w Nizzy mowę,  
w k tó re j  o s t r o  w y s t ęp u je  przec iwko unji 
ce lnej  a u s t r o -n ie m ie cki e j ,  po ru wn u ją c  za 
warc ie  je j  z w ta rg n ię c ie m  Niemców do 
Belg j i  w roku 1914

Rów nocześn ie  odbyła  s ię ko n fe re n c j a  
mię dzy  mi n  sp ra w  zagr .  B r i an dem  a p r e ­
m ie rem  Lavalem,  k tóre j  ce lem była gospo­
darcza  odbudowa E u r o p y  wsc ho dn ie j  i ś r o d ­
kowej .  Chodzi  mianowic ie  o u tw o rzen ie  
ś rodk o w o -e u ro p e js k ie g o  bloku ro ln iczego ,  
k tó reg o  i s tn ie n ie  byłoby  zupe łn ie  n i e z a ­
le żne  od Niemiec.

Of icja lnego  og ło szen ia  uchwał  te j  k o n ­
ferenc j i  s p odz ie w a ją  s ię  ju ż  w prz ys z ły m  
ty g od ni u .

0  d o b r y c h  n a u c z y c i e l i  p o l s k i c h
n a  L i tw ie .

J e d y n y  dz iennni k  polski ,  wychodzący  
na  L i twie ,  p. t .  Dz ie ń  K o w ie ń sk i "  dono­
si, że ce lem p o dn ie s i en i a  poziomu na uczy ­
c ie l s tw a  po lsk iego  w r e p u b l i c e  l i t ewsk ie j ,  
zwołano do Kown a na  dz is ie j s zy  p ią tek  i 
j u t r z e j s z ą  sobo tę  po ls ką  k o n f e r e n c ję  p e ­
dagogic zną ,  z in i c ja ty wy  T o w a r z y s t w a  
O św ia to w ego  „ P o c h o d n ia " .  „Dzień  K o w ie ń ­
sk i"  pod kreś la ,  iż żywioł  polski ,  p o z o s ta ­
ją c y  w c iężkich  w aru n k ach  b y tu  n a r o d o ­
wego pod r ządam i  l i t ew sk iemi ,  zna laz ł  się 
wobec n i e b e z p ie cz e ń s tw a  ca łkowi tego  za ­
n iku k u l t u r y ,  to te ż  ażeby  te m u  zapobiec,  
zwołano do s to l icy  L i t w y  k o n f e r e n c j ę  p e ­
dagogiczną ,  k t ó r a  ma  radz ić  nad p o d n ie ­
s i en i em  poz iomu nauc zyc ie l s tw a  pol sk iego  
i radz ić  nad nowemi  ś rodkami  obrony  id e ­
ałów n a r odow ych .

B o l s z e w i c y  n i s z c z ą  c e r k i e w
b i a ł o r u s k ą .

RYGA.  O s ta tn i e m i  czasy p rz y s t ą p i ły  
władze sowi eckie  do l ikwidac j i  b i a ło r u ­
sk ie j  ce rkwi  au tok efa l iczne j  w W itebs ku .  
Po wod em było żądan ie  duchownych  z w r o ­
tu r e l ikwi j  św. Eufrozyny ,  k t ó r e  zos ta ły  
przez  władze  sko nf i skow ane  i umieszczone  
w mu zeum  p rz e c iw re l i g i j n e m .

W e d ł u g  o s k a r ż e ń  sowieckich ,  c e rk ie w  
prowadzi ła  p r o p a g a n d ę  k o n t r r e w o l u c y j n ą  
wśród  ludnośc i b i a ło rus k ie j  j u t r z y m y w a ła  
łączność  z p a t r j a r c h ą  ekum en icznym  w 
K o n s t an t ynopol u .

Tajemniczy wybuch
gazów w Rumunji.

B U K A R E S Z T .  Nieda leko  m i a s t a  Ploe- 
st i ,  odda lo nego  o g od z in ę  ja zdy  ko le jowej  
od B u k a r e s z t u ,  z szybu  naf towego,  z g ł ę ­
bokości  1,800 m e t r ó w  w ydobyw a ją  się 
gazy  z t a k ą  siłą,  że wybuc hy s ły chać  w 
odległośc i  15 k i l om e t r ów .  Na szczęśc ie  
gazy  nie  pa lą  się,  j e d n a k ż e  wonią  swą 
z a g r a ż a j ą  całej  okol icy,  to  t e ż  władze  
r u m uńsk ie  nak aza ły  szybkie  opróżnien ie  
k i lk un as tu  wsi są s iednich .  W c iągu  dz i ­
s ie j s ze j  nocy  wybu chy p r z y b ra ły  na  sile,  
wobec  czego  ludno ść  mie jscowośc i  Sozani  
opuśc iła  w panice  swe s iedz iby ,  uc ieka jąc  
do m ie js c  bezpiecznych .
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Zgoda pomiędzy Korfantym, 
a wojewodą Grażyńskim?

K A T O W IC E .  „S ch le s i ache  V o l k s z e i t u n g ” 
przyn os i  s e n s a c y j n ą  wiadomoćć ,  wed ług  
k t ó r e j  pom iędzy  pos łem K o r fa n ty m  a w o ­
j e w o d ą  ś l ąsk i m dr.  G rażyń sk im  m a  w k r ó t ­
ce a a s t ą p i ć  zgoda ,  a rol i  p o ś r e d n ik a  celem 
p o go dzen ia  obu mia ł  s ię  r zekom o pod jąć  
b iskup ś ląski ,  ks.  Adamski .  P o z o s t a j e  to 
pod obn o w zwi ązku  ze zb l iża ją cem się 
ś w i ę t e m  na ro d o w e m  —  roczn icy  k o n s t y ­
tuc j i  3 -go  maja,  o raz  rocznicy  po wsta n i a  
ś lą sk ie go  w dniu 2 gim maja .  Ks. b i skup 
Adamski  —  j a k  donos i  w sp o m n ian e  pismo 
n iemieckie ,  p r a g n i e  wszelkiera i  ś r odk am i  
dop row adzić  do zu p e łn e j  zgody w obozie 
po lsk im na  Ś ląsku.  —  D ot y c h c z a s  brak  
p o tw ie rd z e n ia  tej  wiadomośc i .  Na  wypadek  
pog od zeni a  s ię  p. K o r fa n te g o  z woj.  G r a ­
ż yńsk im  —  p ie rw sz y  mus ia łby  oczywiśc ie 
zan ie chać  walki ,  j a k ą  pr zec iwko n a j w y ż ­
szem u urzędn ik ow i  w województwie  w y ta ­
czał  na  łamach  swego dz iennika ,  w y c h o ­
dzącego  w K ato wicach  p. t .  „ P o lo n ja " .

Bunt na Maderze.
W ywołali go rew olucjoniści lizbońscy.

W  walce  z po w st a ń c a m i  po s ta now i ł  
r z ą d  p o r tu g a ls k i  n ie  s toso wać  żadnyc h ,  
g w a ł t o w n y c h  ś rodkó w,  j e d y n i e  odc iąć d o ­
wóz  żywnośc i ,  zm us za ją c  te m  po w st aw ców  
do poddan ia  się.  J a k  s ię  okazu je  czynnik i  
r e w o lu c y jn e  w P o r t u g a l j i ,  a zwłaszcza  w 
Liz bo n ie  po z o s ta ją  w śc i s łym k on ta kc ie  
z po w st ańca m i  n a  Made rze .  R zą d  p o r t u ­
ga lsk i  zamk ną ł  dla żeg l ug i  i h a n d lu  w s z y s t ­
k i e  p o r ty  ac h ip e la g u  Madery ,  umo żl iw ia ­
ją c  m ie sz kańc om  w sz e l ką  kom uni kac ję  na 
z ew n ą tz .

Zapowiedź odprężenia w stosunkach  
rumuńsko-węglerskish.

Książę Mikołaj w Budapeszcie.
W tyc h  dnia ch  pr zy b y ł  do B u d a p e s z t u  

( W ę g r y )  ks. Mikołaj  ru m u ń s k i .  W iz y ta  
j ego ,  oprócz  c h a r a k t e r u  s p o r t o w e g o ,  ma 
częśc iowo c h a r a k t e r  p o l i t yc zay ,  a lbowiem 
p rzy ję c ie ,  z g o t o w a n e  w B u d a p e s z c ie ,  s t a ­
nowczo  p r z e k r a c z a  r a m y  k u r tu a z j i .  P r z y ­
bycie r e g e n t a  H o r t h y ' e g o  do p o s e l s t w a  
rum uńsk ie go ,  j e s t  ogóln ie  uważane  za do­
wód m an i f e s ta c j i  na rzecz  zm ia n y  u s p o s o ­
b ie n i a  W ę g i e r  w s t o su n k u  do Rumunji .

Indjanie wym ordow ali m isjonarzy.
P l e m i ę  Iu d j a n  R h am bik a re sów ,  m i e s z ­

ka ją c e  wśród dz iewiczych  lasów obszaru  
Ma t to  Gro sso  (Po łu d .  Ameryka) ,  napadło  
na t a m t e j s z ą  m is j ę  c h rze śc i j ań s ką ,  k t ór e j  
cz łonków w bes t j a l sk i  sposób z a m o r d o w a ­
no. J e d e n  z mło dsz ych  członków misj i  
zdoła ł  s ię  u r a to w ać  i zawiadomić  władze  
a r g e n t y ń s k i e ,  a le  odsiecz,  w ys ła na  przez  
pol ic ję ,  p r z y b y ła  zapóźno .

Powodo m napaśc i  była n ienawiść  z n a ­
ch o ró w  t e g o  p le m ie n ia  wobec mis j onarzy ,  
g d y ż  ci za jmo wal i  s ię  właściwem lecz ie - 
n iem i p i e l ę g n o w a n ie m  chorych .  Z nachorz y  
czując  s ię  z a g ro ż o n y m i  w swym bycie,  
w y k o rz y s t a l i  m om en t ,  gd y  dwóch c iężko 
c h o ry c h  nie udało s ię  m is jo n a r z o m  w y l e ­
czyć; podburza l i  więc p lemię  do napadu  
i doprowadzi l i  do w y m o rd o w a n ia  m i s j o ­
na rzy .

Z RÓŻNYCH STRON
w  kilku w ierszach .

—  A m b a s a d o r  polski  w Waszyngtonie,  
Fi l ipowicz,  p o d e jm o w a ł  u s ieb ie  s łynnego 
inżyniera— Polaka,  R. Modrzejewskiego,  sy­
na  g łośne j  k iedyś  ar tystki ,  w rę c z a j ąc  mu  
dyplom honorowy do kt o ra  nauk  te chnic znych  
pol i technik i  lwowskiej .  W uroczys tośc i  tej 
wzięl i  ud z i a ł  dygni ta rze  rz ądu  a m e r y k a ń s k i e ­
go i p rzeds t .  sp o łe czeńs tw a.

—  W związku z toc zący m  s ię  w W a r ­
sz aw ie  p r o c e s e m  przec iwko J a n o w i  P o ­
lańsk iemu,  n i e u d a ł e m u  z a m a c h o w cy  na po­
se l s two sowieckie ,  dowiaduje my się,  że w 
p is m ach  wys tosowanych  przez  n iego do  ju ­
go s ło wi ań sk iego  prezesa  rady min is t rów 
ob rz u c a ł  on w zuchwa ły  i b ru ta lny  sposób  
Polsk ę  i na ró d  polski  s t ra sz l iwem i  wyzwi­
skami  i obe lgami ,  k tóre  nie nada j ą  się 
wp ro s t  do powtórzenia .

—  Rybak gdyński ,  Krieger,  dokonu jąc  
po łowu ryb, schwyci ł  p rzypadkowo psa  
morsk iego ,  k tórego  c h c e  po da row ać  po ­
zn ań sk ie m u  ogrodowi  zoologicznemu.

—  O d  15-go b m. ku rsować  będz ie  p o ­
m iędzy  P o zn an ie m  a pó łw yspem Hel nowy 
pociąg,  omija jący  zupe łn ie  Gdańsk .  Poc iąg  
te n  p rzeb iega ć  bę dz ie  od  Bydgoszczy  przez  
Maksymi l janowo,  po nowej linji, ł ączące j  
zag łęb i e  węglowe z Bał tykiem.

—  Wybitny a r ty s ta  dramatyczny ,  A l e ­
ksand e r  Ze lwerowicz,  znany także  m i e ­
sz kańc om  Częs tochowy,  ob c h o d z ić  będz ie  
w końcu b. mies iąca  30- lec ie  pracy  s c e n i ­
czne j,  P r o te k to r a t  n a d  kom i t e t e m ,  który 
m a  uczc ić  a r tystę ,  ob ją ł  p remier ,  płk S ł a ­
wek.

KINO

Od czwartku 9 kwietnia i w dni następne.
P o d w ó jn y  p r o g r a m  w  20 a k t a c h  n a ra z !

Tragedja żydow skiego gheta! "IJ^ —  ^
   Dramat bólu i łez! JFIkUl JLw

Fi lm i l u s t r o w a n y  c h ó r e m  ż y d o w s k i m  z ł o ż o n j m  z 1 0  o s ó b .
K arl d e  V og t i A nge lo  F e r r a r i  w jednej z najlepszych stutylh

Sod8 tyV Na pokładzie łodzi podwodnej
Wstrząsający dramat w 12 aktach z czasów  wielkiej wojny.

Dla dzieci i m łodzieży dozwolony.

Bandyci samochodowi na pruskiem Pomorzu.
Zam ordowali wójta, skradli 

uchodząc
Do osady  Mansznowo, około Kistrzynia,  

na  p rusk i em  Po morz u ,  wtargnę li  p rzed  
kilku dn iami  bandyci ,  którzy jadąc  skr a­
dz ionym s a m o c h o d e m ,  s te roryzowal i  na j­
przód  m ie js cow ą  ludność,  p o czem  weszli 
do budynku gminneg o i zażądal i  od  wójta 
wydania  im pieniędzy.

Wój t  sprzec iwi ł  s ię  żądan iu  bandytów,  
którzy dal i  do niego k i lkanaście  s t r za łów 
rewolwerowych,  k ładąc  go t r u p e m  na m ie j ­
scu,  na s t ępnie  przeszukal i  dokła dni e  u m e ­
blowanie  gminne ,  zabral i  około  2 tysięcy 
marek ,  zniszczyli  wiele pap ie rów u r z ę d o ­
wych i tym sa m ym  s a m o c h o d e m  odjecha l i

pieniądze gminne i pryw atne, 
bezkarnie.

w kierunku Ber l ina ,  zac ie ra j ąc  za sobą  
wszelki  ślad.

Wed łu g  opowiadań  naocznych  św ia d ­
ków, k tórym uda ło  się ujść z życ iem, b a n ­
dyci mieli  na sobie  c ie m ne  ub ran ia  i g r u ­
be  podeszwy s łomiane ,  p ra w do podobni e  
dla pr zyc iszenia  chodu.

Wszelk ie  poszukiwania  nie dały d o tą d  
żadnych  wyników, choc iaż  bandyci  po zo ­
stawil i  na d ro dze  s s m o c h ó d  i porzucił!  
kilka narzędz i ,  jakich używają w łam yw a­
cze.

Za wykryc ie  bandytów wyznaczona  zo­
s t a ła  większa  n agr oda  pieniężna .

Kazał sią zamordować,
aby rodzinie wypłacono premję asekuracyjną.

B U D A P E S Z T .  Pr z e d  ki lku dniami  pe­
w ie n  kupiec  z C ze g le d  n azw is k ie m  Rudol f  
S te in he rz ,  zos t a ł  w t a je m n ic z y c h  okol icz­
nośc iach  r a n i o n y  mło tk iem w g ło w ę  przez  
n i e z n a n e g o  sp ra w c ę  w wagonie  l inj i  ko le ­
jo w e j  Czegled  —  Budapesz t .  P r z e w ie z io n y  
do s z p i t a l a  B z te in h e r z  zmarł .

Z wr óc i ł  u w a g ę  odnośn yc h  władz  fakt ,  
że S t e i n h e r z  był  ubezp ie czo ny  na  życie i 
od n ie sz cz ęś l i wyc h  w yp a  ków w k i lku  t o ­
w a r z y s tw a c h  z a gr an i czn yc h ,  p rz yczem u- 
bezp ie c ze n ia  te  s i ę g a ły  s um y 100.000 
p e n g o .

W dniu wczora js zym  zos tał  w Wiedniu 
a r e s z t o w a n y  zabójca  S te in h e r z a ,  k tó rym 
okaza ł  się 18-letni uczeń  ta p ic e r s k i  F r y ­
de ry k  F i sch l .  P r ze s ł uchi w any  te le fouicznie  
p rz e z  pol ic ję  b u d a p e s z t e ń s k ą  F i s c h l  z e ­
znał ,  iż S t e i n c h e r z  z ru ju o w an y  m a t e r j a l -

nie,  chcąc pr z y jś ć  rodz in ie  z pomocą,  
namówi ł  go, by mu rozbi ł  g łowę mło tk i em  
w czas ie  j a z d y  ko le ją .  Za  w ykona n ie  zbro 
dni  F i s c h l  o t r z y m a ł  35 p e n g o  i z ło ty  z e ­
g a r e k  S t e in h e rz a .  Zabó js tw o miało być do­
ko nane  w t e n  sposób,  że S t e i n h e r z  owiną ł  
sob ie  g ł ow ę w ch us tk ę ,  podczas  gdy 
F i s c h l  zadawał  mu ś m i e r t e l n e  ciosy.

Ze z ło tym z e g a r k ie m  S t e i n h e r z a  F is c h l  
miał  s ię  udać  do sowieck iego  p ose ls tw a  
w Wiedniu ,  gdz ie  b. bo lszewicki  komisarz  
lu dowy  Vago miał  mu wypłacić  5.000 d o ­
la ró w  za dokonany  czyn.  Kiedy  wyt łoma-  
czono Fi sch l owi ,  że Yago nie z n a j d u j e  się 
w sowieckim p o s e ls tw ie  w W ie dni u ,  o- 
świadczył  on, ż e . S t e i n h e r z  go oszukał .

F i s c h l  ma być  oddany  władzom wę­
g ie rs k im .

rr̂ SirBS3m OEIBI

—  Nad Wilnem i okol icami sza la ła  wczo­
raj przez kilka godz in gwał tow na  śnieżyca. 
Na ul icach mias ta  leży gruba  war s tw a  śn ie ­
gu, a t e m p e ra tu ra  znacznie  spadła.

—  Rozłam wśród  h i t le rowców zaznacza  
s ię coraz  bardziej .  Dr. Góbbels ,  główny 
pe łno mo cn ik  Hit lera,  zaskarży ł  kap i tana  
S t e n n e s a  o przywła szczenie  sobie  mają tku  
part j i .  W tych  dn ia ch  komornik  o p i e c z ę t o ­
wał  wszys tkie  za k w es t jo n o w an e  przedmioty ,  
a w najbl iższym czas ie  o d b ęd z ie  s ię roz­
prawa sądowa.  W ten  sp osó b  więc  zapo­
wiada s ię zupe łny roz łam wśród  h i t le ro­
wców.

—  W dniu wczora jszym po raz  p ie rwszy 
weszły w obieg  p ieniądze,  wydane  przez 
P a ń s t w o  Watykańskie .  Są  to  naraz!e  m o ­
ne ty  z ło te  wartości ,  100 i 20 lir, o raz  s r e ­
brne  war tośc i  10 i 5 lir.

—  P r z e d  k i lkoma dn iami  usi łował  o d e ­
br ać  sobie  życie przez  za t r uc ie  jodyną 70 
letni  Mowsza  Kapłan .  P o w o d e m  były n ie ­
snaski  z m ło dą  żoną.

—  S te ro w ie c  Zeppelin wyruszył  w p o ­
dróż  do  Egip tu.  Na  pok ładz ie  jego zna jdu­
je s ię  25 pasażerów.

P o  pree loc ie  n ad  Eg ip t em  s t e row iec  
przelec i  nad  Pa lestyną.

—  Na linji kolejowej  Ateny —  Tatoi  
w je c h a ł  pod  pociąg pośpieszny au tobus .  
D wóch  podróżnych  poniosło śmierć ,  a c z t e ­
r e c h  c iężkie  rany.  Auto bus  uległ  z d r u z ­
gotaniu.

—  W bu du ją cym  się g m a c h u  un iw ers y ­
te tu  w Berke ley  (Kali fornja) ,  runę ło  t r z e ­
c ie  p ię tro .  P ię c iu  robotn ików zos ta ło  z a ­
b i tych,  18 jes t  c iężko rannych.

—  W Gall ipol is  ( s tan  Ohio,  Am. P ó ł n )  
spal i ł  się d rewniany  dom,  w k tórym zna l a ­
zła ś m ie r ć  c a ł a  rodz ina,  z łożona  z ośmiu  
osób.

—  W Klagenfur t  (Aus t r ja )  a r e sz to w any  
zos ta ł  znany  handlarz  s ta rożytnośc i ,  Adolf 
Bauer ,  k t ó r e m u  za rz uca ją  s ys t em a tyczne  
ok radanie  kościołów z dz i e ł  sztuki ,  na  k t ó ­
rych mi e jsc e  um ie s z c z a ł  bezw ar toś c io w e 
kopje .

—  Na d granicą  persko  —  tur ecką  wy­
bu ch ło  znów pows tan ie  Kurdów. Narazie  
brak  dalszyoh szczegółów.

—  W A m s t e r d a m i e  odbywa s ię ko nf e ­
renc ja  ro ln icza  z u d z ia łe m  przeds tawic iel i  
kilkur as tu  krajów,  c e le m  za jęc ia  s tanowi ska  
w o b e c  unji  ce lnej  Austrj i  z Niemc ami .  Ho- 
landja,  Danja ,  Łotwa i Litwa upoważni ły

swo ich  de le g a tó w  do  za jęc ia  s t ano w is ka  
przec iwnego w unji.

—  W Białogrodz ie  na ulicy króla Mila­
na zderzy ł  s ię  samo ch ód ,  k ie rowany przez  
królowę jugos ławiańską  Marję,  z s a m o c h o ­
d em  prywatnym.  S a m o c h ó d  królowej uległ  
n ieznacznym uszkodzen iom,  a królowa b ez ­
zwłocznie  podję ła  da lszą  jazdę.

—  W ce lu  prowadzenia  uk ładów z 
pr zeds tawic ie lami  przemysłu  n iemieckiego,  
p rzybył  do Berl ina,  cz ło nek  prezydjum  Ra­
dy go sp oda rcze j  sowie tów,  P ia takow.

— W Madras  ( Indje)  pewien Hindus,  
t rudniący  się u s u w a n ie m  c h or ób  za p o m o ­
cą  guseł ,  wezwany do  chore j ,  popadł  w 
eks ta zę  religijną,  chwyci ł  n iemowlę,  udus i ł  
je i złożył  w of ierze  bogini  Mar i am m am ,  
k tóra  rzek omo mia ła  odwróc ić  chorobę .  
S ą d  angielski  skaza ł  Hindusa  na śmi erć .

—  W tych dnia ch  uc iekł  z więz ien ia  
je de n  z czo łowych wodzów k o m u n iz m u  w 
Saksonji  niejaki  Róhl.  W związku  z tą u- 
c ieczką  a r e sz to w ano  2 komun is tów ,  p o d e j ­
rzanych  o udz ie len ie  Rohlowi pomocy.

—  W ed łu g  donies ień  z Aleppo,  p r z e d ­
s tawicie le  władz  f rancusk ich  podpisal i  z 
syn em  byłego króla H ed żasu  Husse ina ,  k s i ę ­
c ie m  Ali układ,  na za sadz ie  k tórego  książę 
Ali ma  zos ta ć  kró lem Syrji.

—  P re m je r  japoński  Hamagucz i  złożył  
cesarzowi  prośb ę  o dymisję,  z powodu po­
go rsz en ia  się s ta nu  zdrowia,  b ę d ącego  na- 
s t ę p s t w e m  z a m achu ,  doko nan eg o n ie dawno  
na premjera.

—  „Daily T e l e g r a p h ” donos i,  że b. król 
Afganistanu,  A m m annu l la ch  zna jduje  s ię  w 
drodz e  do swej ojczyzny,  ażeby  oba lić o- 
b ecnego  króla Nadira.  P od róż  tę  odbywa 
A m m ann u l la ch  pod ob no  w ścisłej  t a j e m n i ­
cy. Wicekró l  Indyj pos tanowi ł  podobno o- 
toczyć  opieką  króla Nadi ra ,  aby nie dopu  
śc ić  do ponownego ob ję c ia  władzy  przez  
tego,  k tó r ego  zwalcza ła  Anglja.

—  W tych dn ia ch  zan iemó gł  król 
angielski  Je r zy  VII; cierpi  on na silny 
bronchi t .  W ko ła ch  zaufanych  panuje  wie lka  
t r osk a  o s tan  króla,  ponieważ  s e r c e  jego 
je s t  b a rd z o  osłab ione .

— W yc hodzący  w Paryżu  rosyjski  ty ­
godnik „Socja l i s t i czesk ie j  Wies tn ik  , d o n o ­
si z Moskwy, że na  35.000 inżynierów,  za­
t r udnionych  o becni e  w Rosji sowieckie j ,  
z a a re s z to w a n o  d o ty chcz as  7000,  gdyż G.P.  
U. po sądz a  ich  o dz ia łan ie  M  s z k o d ę  s o ­
wietów.

K R O N  I IIA.
KALENDARZYK.

Sobota 11 kwietnia: Leona
Wschód słońca: godz. 4.50, zachód 18.25.
d ługość dnia godz. 13 m. 35.
W schód  księżyca: g. 15.38, zachód g. 11.23

Nocne dyżury aptek.
W nocy z p ią tku  na s o b o tę  dyżurują  

apteki :  2 Aleja,  Naru towicza .
W nocy z soboty  na n iedzie lę :  St .  Ry­

nek, 3 cia Aleja.

W spraw ie obchodu konstytucji 3-go 
m aja odbędzie  s ią  w dz is ie j sz y  p ią tek ,  o 
19.30 po s i edz eni e  k o m i t e t u  wykon awczego,  
w g m a c h u  m a ą i s t r a t u ,  pokój 12.

Poseł A*. BiMchowsKi członkiem
Zjedn - S tan u  Sred niego. Dowiadu jemy 
się,  że na po s i e d z e n iu  Za rz ąd u  Okręgowe-  
gćPłłBła Zjedno czen ia  S t a n u  Średniego  w 
drtiu 9 kwietnia b. r. przyję ty zos ta ł  w po ­
c z e t  cz łonków p. pose ł,  dr.  T. Bi luchowski ,  
znany z pracy społeczne j ,  t ak  na grunc ie 
mie jscowym,  jak i w powiecie .

Zebranie inform acyjne N. P. R. Le­
wicy. W  nie dz ie lą ,  12 b. m., o godz.  15-ej 
odbędz ie  s ię w sa li  S t r a ż y  Ogniowej  przy  
ul. S t rażack ie j  —  z e b r a n i e  in fo rm acy jn e  
N. P .  R. Le wicy .  R e f e r a t y  wyg ło sz ą  pp. 
pos łowie  na  Se jm:  Dr.  B i lu chow ski  i A. 
P i ek a r sk i ,  o raz  d e l e g a t  w oje wódzk iego  za­
rządu N. P. R. Lewicy  z Lodzi.  W e j ś c ie  
na  z ebr an ie  za zap ro szen iam i .

Stow arzyszenie Rezerwistów i b. 
W ojskowych rzeczypospolitej Polskiej 
w Częstochowie urządza  w sobo tę ,  11-go 
b. m.,  o godz in ie  19-ej,  w lokalu własnym 
(Aleja 32)  t radycyjne  św ię con e  dla swych 
cz łonków. Zarząd  zwraca  się z a pe le m  do 
cz łonków, aby wzięli  l iczny udz iał  w tej  
t radycyjne j  u roczys tośc i .

Olbrzymi kabel telefoniczny w Pol
see. Budowa wielkiego kabla  t e le fo n ic z n e ­
go, który łączyć  będz i e  Polskę  z Austr ją,  
Włochami  i Szwajcarją ,  d rogą  przez  C z e ­
chos łowa cję ,  zos tan ie  ukończona  jesienią 
br. i od dana  do użytku.  Linja ta p r zeb ie ­
gać  będz ie  przez Cz ęs to chow ę ,  a obecn ie  
chodzi  o bu d o w ę  odc inka  Częs t ocho w a  —  
Radomsko.  Z a ra ze m  p rz e p ro w a d zo n e  bę dą  
wkrótce  pracę  około u łożenia odnogi  s iec i  
kablowej na prz es t rzen i  C z ęs to chow a— Ka­
towice ,  do Rudy Śląskiej ,  t. j. do punktu  
granieżnego  z Niemcami ,  ce le m  uzyskania  
nowej  linji p o m i ę d z y  W a r s z a w ą  a  B e r l i n e m  
i innemi  wielkiemi mias tami  Niemiec.  P o ­
nad to  prz ep ro wad zo ne  bę dą  budowy jeszcze  
kilku linij, np. pomiędzy  Warsza wą  a B e r l i ­
n em  przez  Poznań ,  oraz Warszawą,  G d y ­
nią i Gdańskiem.  Póź nie j sze  plany Mini ­
s t e rs tw a  Po c z t  i Te legrafów przewidują  
także  po ł ączenie  te le fo ni czne  z Rosją.  B u­
do wa  tych  linji po chło nie  znacznie j sze  s u ­
my, które  Min Po cz t  i Tel.  pos iada  już do 
dyspozycji .

Ulgi wojskowe dla studentów . Mi­
n i s t e r  sp raw  woj sk ow ych zezwoli ł  w d r o ­
dze w y j ą t k u  na  udz ie la n i e  p rz e su n ię c ia  
te r m i n u  wc ie len ia  do w o j ska  ty m uczniom 
i s t u d e n to m ,  k t ó rz y  nauki  j e s z c z e  nie  u- 
kończyli ,  a k t ó r y m  w 1931 roku n ie  p r z y ­
s ł u g u je  już  od ro czeni e  s łużby wo jsk ow ej .

O p rzesun ięc iu  t » r m in u  wc ie len ia  mo gą  
s ię ubiegać ;  1) poborowi  roc zni ka  1906, 
k tó rz y  są  s łuchaczami  zwycza jnym i  w y ż ­
szych  zak ładów naukowy ch ,  kończącymi  te  
zak łady  w roku szk oln ym  1931-32, o r az  
ty m  z t e g o  rocznika,  k tó r z y  p r z y g o t o w u j ą  
s ię  do dyplomu; 2)  poborowi  r oc zn ik a  1906, 
k t ó rz y  poświęca ją  się s t u d jo m  teo l og j i ;  
o r az  poborowi r oc zni ka  1909, k tó r z y  ja k o  
uczniowie  o s t a tn i e j  k lasy  szkół  ś r ed n ic h ,  
nie zos ta l i  dopuszczeni  do egzami nu  d o j ­
rza łośc i ,  a o t r z y m a l i  pozwolenie  na  p o n o ­
wne  zdawan ie  w ty m  roku.

Osoby te,  chcąc  ub ieg ać  s ię  o o d r o ­
czenie  s łuż by  wojskowej  mu szą  złożyć do 
właśc iwej  P K U .  u m oty w ow ane  podanie  
na jp óź n ie j  do dn ia  30 cze rw c a  1931 roku .  
Do podauia  na le ży  dołączyć za świad czeni e  
władz szkolnych ,  dowód udz ie lon ego  na  
rok  1930-31 od ro cze n ia  s łużby wo jsko we j ,  
o r az  e w e n t u a l n e  zaświadczenie  o p r z y n a ­
leżnośc i  do je d n e g o  z oś rodków prz ys po-  
b ien ia  wojskow ego.

Odmow nie  b ę d ą  za ła tw io n e  poda nia  
osób,  p ro szący ch  o p rzesun ięc i e  te r m i n u  
w c ie le n ia  do wo jska  z ty tu łu  z a jm ow an ia  
s t an o w is k  w pań s tw owe j  s łużbie  c y w i l ­
ne j .

P o d a n ia  o p r ze su n ię c ie  te r m i n u  wcie­
l en ia  do w'ojska r o z s t r z y g a  PKU. ,  k tó re j  
d ecyz j e  są  os ta te c z n e .  Od odmownej  d e ­
cyz ji  PKU.  nie p r z y s ł u g u j e  p rawo odwo­
ła n ia  do wyższe j  władzy  wojskowej .

Z Częstochowskiego Tow arzystw a 
Cyklistów i Motocyklistów,. W  dm u  19
b. ra. odbędz ie  s ię ur o c z y s t e  o tw a rc i e  s e ­
zonu  ko la r sk ie g o ,  szczegó łowy  p ro g ra m  
og łos zon y zo e ta n ie  za dni  ki lka.
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Z Okręgowego Koła Zjednoczenia 
Stanu Średniego w Częstochowie. W
dniu 26 kwietnia b.r. odbędzie się Nadzwy­
czajne Ogólne Zebranie Okręgowego Koła 
Zjednoczenia Stanu Średniego w Często­
chowie, na którem wygłoszony zostanie re 
ferat w sprawie zmiany konstytucji. Za 
kilka dni ogłoszony zostanie lokal i godzi­
na zebrania.

0  uregulow anie spraw lecznictw a  
szpitalnego. Ministerstwo Spraw Wewn. 
wvdało rozporządzenie z dniem 14 lutego 
b. r., regulujące sprawy lecznictwa szpital­
nego. Np. szpital dla chorych zakaźnych, 
jeżeli tylko posiada wolne miejsce, obowią­
zany jest przyjąć chorego. Rozporządzenie 
to reguluje ostatecznie sprawę sporządza­
nia statystyk szpitalnych, które mają być 
dokonywane według odpowiednich wzorów, 
wydanych prze2 Min. Spr. Wewn.

Inne znów rozporządzenie, które weszło 
w życie z dniem 1-szym kwietnia b. r. re­
guluje sprawę leczenia ubogich w szpita­
lach b. zaboru rosyjskiego. Rozporządze­
nie to wydane zostało w lutym b. r. i jest 
uzupełnieniem rozporządzenia z 9 września 
1927 roku.

Obowiązek gmin dostarczania m ie­
szkań dla nauczycielstwa. Ministerstwo 
W. R. i O. P. wydało rozporządzenie, we­
dług którego zarządy miast i gmin obowią­
zane są dostarczać mieszkania nauczyciel­
stwu publicznych szkół powszechnych, a 
na wypadek, gdyby przydzielone mieszka­
nie nie odpowiadało nauczycielowi, gmina 
obowiązana jest wypłacić nauczycielowi 
stosowną sumę, według norm, ustanowio­
nych o dodatkach dla funkcjonarjuszy pań­
stwowych.

Jest to nowy ciężar, nałożony na gmi­
ny, borykające się z brakiem mieszkań, 
mimo to jednakże magistrat częstochowski 
przystąpił już do rozpatrzenia tej sprawy i 
zastosowania sią do rozporządzenia mini- 
sterjalnego.

Miejski teatr kam eralny. Ju tio  o 
godz. 20 m. 30 premjera niezwykle do­
wcipnej komedji Miraude‘a „Panna z dy­
plomacji". 3 akty sztuki ukazują nam ty ­
siączne perypetje pana ministra, poświęca­
jącego daleko więcej czasu miłostkom, niż 
sprawom państwowym. Rolę zabawnego 
Sróla murzyńskiego Olidy I, poszukujące­
go przygód romantycznych w Paryżu, od­
tworzy dyr. Jan Otrembski. W świetnej 
tej komedji, wyreżyserowanej przez An­
toniego Piekarskiego, bierze udział cały 
zespół tea tru  z p. Szczęsną, Piekarskim i 
Pietruszyńekim na czele.

Prace na dziedzińcu k ościo ła  św.
Jakóba. Na dziedzińcu kościoła św. Ja- 
kóba rozpoczęto prace niwelacyjne, celem 
doprowadzenia do porządku tej obszernej 
i pięknej przestrzeni, okalającej świątynię 
i sąsiadującej z kilmoma ulicami śród­
mieścia.

Uczniowie - kom uniści wypuszczeni 
na wolność. Aresztowani niedawno uczuio 
wie obu tutejszych gimnazjów państwo 
wych, za uprawianie komunizmu: Henryk
Tencer, Maurycy Prusicki i Mojżesz Pe­
rec — wypuszczeni zostali na wolność za 
kaucją — pierwszy 10 tys. zł., pozostali 
dwaj po 5 tys. zł., które złożyli ich rodzi­
ce, wzgl. krewni. Poprzednio zostali już 
wypuszczeni i oddani pod opiekę domową 
uczniowie: Mieczysław Broniatowski, Tor- 
beczko i Bem. Władze prowadzą w dal­
szym ciągu dochodzenia, a rozprawa są­
dowa odbędzie się podobno w najbliższej 
przyszłości.

Spadek bezrobocia w Polsce.
Podług danych państwowych urzędów 

pośrednictwa pracy, tygodniowe sprawozda­
nie z rynku pracy za okres od 29 marca 
do 4 kwietnia włącznie wykazuje 

375.375 bezrobotnych.
W stosunku do poprzedniego tygodnia 

liczba bezrobotnych zmniejszyła się o 3.646.
Bezrobocie w poszczególnych okręgach 

wynosiło na dzień 4 kwietnia: woj. śląskie 
66143, Łódź miasto 35162, Sosnowiec 
21.397 Poznań 18 083, Częstochowa 14.827, 
Łódź Ókręg 13.906, Warszawa okręg 11.36, 
Bydgoszcz 11-137, Kraków 10.891, Lwów 
8.853, Włocławek 8.734 Radom 9,218, Dro­
hobycz 7.446, Białystok 7.226 Chrzanów 
7.260, Piotrków 7.165, Ostrów 6.664 Biała 
6.633. Żyrardów 6.406, P o m y ś l  5 894, 
Stanisławów 5.814, Tczew 5.642 Kalisz 
5.300, Nowy Sącz 5.259, Wilno 4.930, Lu­
blin 4.775, Kielce 4 283, Grudziądz 
Gdynia 3.930, Brześć n. B 3.690, Toruń 
3.643, Równe 3.572, Płock 3 286, Ostrowiec 
2.806 Grodno 2.865, Siedlce 2.118, Bara- 
nowicze 1.323, Tarnopol 1.024.

Kradzież pieniędzy z m ieszkania. P.
Rajzli Kutner (Nadrzeczna 70) skradła 
Helena Adamus 35 złotych z kuferka. Do­
chodzenie w toku.

O B W I E S Z C Z E N I E .  
Przegląd koni 4-letnich i starszych

W sobotę dnia 11 kwietnia 1931 r. o godzinie 8 rano na placu Rynku 
Wieluńskiego, odbędzie się przegląd koni 4-letnich i starszych, które me są ob­
dzielone dowodami tożsamości.

Konie winny być doprowadzone do przeglądu z uzdeczkami, względnie 
uzdzienicami i postronkami.

Niestosujący się do powyższego zarządzenia będą karani w drodze admini­
stracyjnej grzywną do wysokości wartości konia lub aresztem do 6 miesięcy.

M A G I S T R A T  
Tym czasowy Zarząd.

ZE SPORTU.

Włamanie do lokalu Związku Zawodowego „Praca11.
Niewykryty sprawca poszukiw ał pieniędzy, lecz doznał zawodu.

Dzisiejszej nocy niewykryty dotąd spraw­
ca włamał się do lokalu Związku Zawodo­
wego „Praca", przy ulicy Małej 8. Zło­
czyńca wyłamał od podwórza okiennicę, 
wybił szybę i następnie wszedł do wnętrza, 
gdzie przeszukał dokładnie biurko, w któ­
rem zwykle znajdują się papiery, dotyczące 
spraw zawodowych i niekiedy drobniejsze
kwoty pieniężne.

Opryszek znalazł zaledwie 30 groszy, 
musiał więc doznać bardzo przykrego roz­

czarowania, bowiem wyprawa nie powiodła 
mu się wcale. Pozostawił więc tę drobną 
kwotę i lokal opuścił, nieścigany przez ni­
kogo.

Biurko zostało przez rabusia poważnie 
uszkodzone tępem narzędziem, przy które­
go pomocy je otworzył.

Władze, powiadomione o włamaniu, 
przedsięwzięły dochodzenia, celem ujęcia 
bezczelnego włamywacza.

Przyczyna obecnych chłodów.
Tegoroczna zimę, czkolwiek niezbyt, 

mroźna, niemniej wykazuje większą trw a­
łość niż zazwyczaj. Nie je s t  to zjawisko 
wyjątkowe w Polsce, gdzie nie tylko cha­
rakter pogody jes t  zmienny, lecz i zasię ­
gi pór roku ulegają nieraz nieoczekiwa­
nym przesunięciom. To nadmierne przecią 
ganię się chłodów wiosną lub ciepła jesio­
nią zależy przedewszystkiem od rozkładu 
ciśnienia atmosferycznego, z którem zwią­
zany je s t  napływ mas powietrza różnorod 
nego pochodzenia i charakteru, a więc 
powietrza zwrotnikowego lub też morskie 
go—ciepłego, względnie chłodnych mas 
powietrza pochodzenia arktycznego lub 
kontynentalnego.

W ciągu tegorocznej zimy wielką s ta ­
łość wykazywał obszar wyżowy syberyjski, 
którego wpływ sięgał nad Polskę i przy­
nosił, z wiatrami wschodniemi i południo­
wo wschodniemi, mroźne masy powietrza. 
Tern samem cyrkulacja atmosferyczna z 
oceanu Atlantyckiego była osłabiona, gdyż 
wiry powietrzne, przynoszące zwykle cie­
płe powietrze, kierowały się szlakami bar ' 
dziej północnemi ku Islandji i omijały 
przeważnie środkowe części kontynentu 
europejskiego. Szczególniej dotkliwe chło­
dy wystąpiły w dniach przesuwania się 
nad Polską wyżu barometrycznego o po­
chodzeniu arktyezuem.

Nocą z dnia 3 na 4 b. m. temperatura 
znacznie się obniżyła na wchodzie Polski 
dochodząc do —21 w Leśnej (koło Bara­

nowicz), do —20 w Pohulance, do — 16 w 
Białowieży, do —13 w Lidzie, do 12 w 
Wilnie, do — 10 w Sarnach i do —8 w 
Pińsku.

W środkowych okolicach kraju w tym 
czasie notowano od —4 do — 8, a na za­
chodzie Polski do —5. Chwilowo w dniu 
5 kwietnia stan ten został przerwany 
przez nadciągający z zachodu niż baro- 
metryczny. Niż ten przyniósł, jak zazwy­
czaj, pewne ocieplenie i deszcze: tempe­
ratura wówczas wzrosła: do 13 w Skiernie 
wicach, Częstochowie i Krakowie, do 16 
w Warszawie, do 10 w Białymstoku, do 2 
w Sarnach, do 5 wT Wilnie i Pohulance, 
do 3 w Leśnej i do 2 w Lidzie.

Jednak z chwilą ponownego wzrostu 
ciśnienia znów rozpoczął się napływ chło­
dnych mas powietrza pochodzenia polarne­
go, przynoszącego pogodę zmienną z prze- 
lotnemi i dość obfitemi opadami w postaci 
śniegu i krup. .

Te zmienne stany pogody dni ostatnich 
znane są w meteorologji polskiej jako ce­
cha charakterystyczna klimatu naszego kra­
ju, a okres ich trwania nosi nazwę „przed­
wiośnia" czyli „szarugi wiosennej".

W tym roku pora ta je s t  spóźniona w 
stosunku do lat poprzednich, lecz nie tak 
dawno zdarzały się lata, gdy przeciągała 
się ona znacznie dłużej z nawrotami sza­
rugi wiosennej nawet w maju; zjawisko 
to znane jes t  zresztą i w całej Europie 
Zachodniej.

Kto w y g r a ł  na  l o te r i i .
Wczoraj, w dwudziestym czwartym 

dniu ciągnienia 5-ej klasy 22 polskiej lo- 
terji państwowej główniejsze wygrane padły 
na numery następujące:

5 000 zł na N-ry 36186 68645 176167
3‘.000 zł. na N-ry 28121 76221 76700

144152 156077 160096 185964
2.000 zł. na N-ry 1866 16649 30095

39950 45699 65018 93109 96593 117660 
155692 163496 175396 178164 130948
203053 204513.

1.000 na N-ry 7685 14045 14845 15102 
15365 25326 26317 34241 36871 44899
52420 56261 62941 67270 67664 85396
86324 89233 94770 102546 102813 111711
113227 119377 121307 126056 132168
144418 146775 151610 158475 160195
162264 163278 172409 205378 206880

Z łam ał ręKę po najechaniu go przez 
samochód. W dniu 9 b. m. szofer Wła­
dysław Kowalczyk (Kopernika 6) wskutek 
niestosowania się do przepisów o ruchu 
kołowym, t. j. niedawania sygnałów, naje­
chał taksówką na ul. N. Marji Panny na 
jadącego rowerem Marjana Wypycha. (Sta 
wowa 17) lat 18. Wypych uległ złamaniu 
lewej ręki poniżej łokcia. Kowalczyka 
przekazano sędziemu śledczemu.

Wielka Kradzież 
z mieszkania.

P. Stanisława Lewkowicz (Focha 60) 
doniosła policji, że w czasie jej nieobec­
ności w domu z niezamkniętego mieszka­
nia, nieznany sprawca skradł 350 zł. go­

tówką, książeczkę wkładową Banku Ludo­
wego na sumę około 2.000 złotych i wek­
sel na sumę 200 zł. wystawiony przez pp. 
Marję i Kazimierza Widerów. Policja po­
szukuje zuchwałego złodzieja.

Kradzież KosmetyEów. Z piwnicy 
przy ul. N. Marji Panuy Nr. 1 sktadziono 
Szymonowi Biberowi (św. Rocha 30) wali­
zę, zawierającą perfumy, mydło i inne ko­
smetyki wartości 30 złotych. Sprawca kra­
dzieży poszukiwany przez policję.

Kradzież Kur. P. Adeli Kopytkiewicz 
(Tartakowa 15) skradziono z komórki, za 
pomocą wyrwania deski, 7 kur wartości 
35 złotych.

Kradzież w ęgla. Na kradzieży węgla 
przyłapany został Władysław Napora (Ko 
ścielna 4). Policja aresztowała amatora 
czarnych djamentów.

Czego nie Kradną. P. Stanisław Bro­
dziński (św. Władysława 17) zameldował 
policji, że skradziono mu szopę drewnianą, 
krytą papą, wartości 200 zł., znajdującą się 
przy ulicy św. Barbary 36, Policja poszu­
kuje tego niezwykłego złodzieja.

Z powiatu Częstochowskiego.
'  Pożar w Grabówce. Wczoraj o godz. 

19-tej, w zabudowaniach spadkobierców 
Krzemińskiego w Grabówce wybuchnął 
pożar, którego pastwą padła stodoła ze 
zbiorami. Ogień opanowała miejscowa 
straż ogniowa, zabezpieczejąc od groźne­
go żywiołu dalsze zabudowania.

Zawody w piłKę nożną.
W sobotę, 11 b. m. o godz. 16.30 od­

będą się zawody piłkarskie pomiędzy dru­
żynami: „Błyskawica 1“ — C. K. S. komb 
(Sekcja -Stów. Pracy Społ. Wych. im. 
Marsz. Piłsudskiego).

W niedzielę, 12 b. m., o godz. 14.80 
przedmecz: „Częstochówka 11“ — CKS. II, 
o godz. 16.30 „Częstochówka 1“ — CKS. I.

Zawody powyższe budzą wielkie zainte­
resowanie, gdyż CKS. dotychczas nie prze­
grał żadnych rozgrywek, a ostatnio po­
konał miejscową „Vietorję“, w stosunku 
2 : 0 .

Zaznaczyć należy, że zawody powyższe 
będą ostatniemi zawodami towarzyskiemi, 
gdyż w następnną niedzielę rozpoczynają 
się już rozgrywki mistrzowskie Kiel.ZOPN.

KRONIKI BOSPODURCZł.
Emigracja polsKa do Brazylji.

W połowie maja b. r. odjedzie z W ar­
szawy 9-ty z kolei transport osadników 
polskich na kolonję „Aquia Branca („O- 
rzeł Biały") w Brazylji. Kolonja ta  zosta­
ła założona w 1929 roku, w roku tym wy­
jechały dwa pierwsze transporty. 26 mar­
ca r. b. wyjechał 8 transport. Wysłani 
tym transrortem  osadnicy otrzymali po 
25 hektarów na rodzinę. Kolonja „Orzeł 
Biały" jest  jedyną polską kolonją zorga­
nizowana, na terenie Brazylji.

Harriman ponownie zabiega o Koncesje 
w Polsce.

Na mające się odbyć zebranie akcjona- 
rjuszów koncernu górnośląskiego Harri- 
mana, przyjeżdża on do Polski i przy oka­
zji ma złożyć nową ofertę na elektryfikację 
Polski.

Jak się okazuje, oferta ta nie będzie 
przez rząd nawet rozpatrywana, ponieważ 
rząd ma już opracowany program elektry­
fikacji, oparty na zasadach regjonalnych, 
wykluczający wszelkie koncepcje centrali­
styczne.

Walne zgromadzenie Centralnego T-wa 
Organizacyj i KółeK Rolniczych.
Porządek obrad walnego zgromadzenia 

C. T. O. i K. R., które zostało wyznaczo­
ne na 12 b. m., przewiduje złożenie przez 
prezydjum i dyrekcję C. T. O. i K. R 
sprawozdania z działalności w okresie 
przejściowym oraz planu pracy i budżetu 
na rok budżetowy 1931. Po dyskusji na­
stąpią wybory 36 członków Rady Głównej 
C. T. O. i K. R. na przeciąg 3 lat oraz 5 
członków komisji rewizyjnej na przeciąg 1 
roku. Pozatem porządek dzienny obrad 
przewiduje wprowadzenie pewnych zmian 
do statutu C. T. O. i K. R. oraz powzięcie 
uchwał w sprawach, dotyczących wyty­
cznych gospodarczej polityki organizacji.

Głos decydujący na walnem zgromadze­
niu będą mieli członkowie dotychczasowej 
Rady, Zarzadu i Prezydjum C. T. O. i K. R., 
delegaci, wybrani w liczbie po 15 osób 
przez zjazdy każdego z wojewódzkich to­
warzystw org. kołek roln. oraz delegaci, 
należący do C. T. O. i K. R., central spół­
dzielczych i rolniczych zrzeszeń gospodar­
czych.

Życie religijne.
1500-lecieSoboru „Efezie.
WielKi Kongres MarjańsKi w Krako­

w ie j u ż  w nadchodzącą sobotę 
i niedzielę.

W roku bieżącym przypada 1.500-na 
rocznica ogłoszenia przez Sobór rz.-katol. 
w Efezie Dogmatu Macierzyństwa Bożego 
Najświętszej Marji Panny. Dla nas, katoli­
ków, jest to uroczystość niezwykła, nad­
zwyczaj podniosła i rozrzewniająca, bowiem 
gdy na z i e m i a c h  Europy szerzyło się jesz­
cze pogaństwo, Sobór w Efezie ogłosił 
nieomylność twierdzeń Kościoła, ustana­
wiając po wszystkie czasy nieśmiertelność 
Bogarodzicy, Najświętszej Matki Chrystusa 
Pana.

Dla upamiętnienia tej wielkiej rocznicy 
odbędzie się w dniach 11 i 12 kwietnia 
r.b., a więc w najbliższą sobotę i niedzielę 
— wielki kongres Marjański w Krakowie, z 
udziałem całego episkopatu Polski z nun­
cjuszem papieskim, ks. Marmaggi'm na 
czele.

We wszystkich świątyniach krakowskich 
odprawione zostaną uroczyste nabożeństwa, 
podczas których wygłoszone będą kazania 
przez najwybitniejszych kaznodziejów, a na 
akademjach, które się odbędą podczas kon­
gresu, specjalne referaty wygłoszą profeso­
rowie kilku uniwersytetów naszych.
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Z KRAJU,
Krawa bójka o kościół

między katolikam i a ,,narodowcam i ‘.
W Przeszowej pod Lunauową (Mało- 

poiska) znajduje się jedna  z nielicznych 
placówek osławionego „kościoła narodo- 
wego “. Od dawna już między zwolennika­
mi tego kościoła a katolikami okolicznych 
wsi dochodziło do starć,  k tóre onegdaj 
doprowadzi ły do krwawej  bójki.

Mieszkańcy  wsi Długie Łąki ,  s ą s i a d u ­
ją c e j  z P rzeszow ą ,  po dr ażni en i  prowoka-  
cy j nem  zachow an iem  się wyznawców  „ k o ­
śc ioła  narodowego*' ,  wpadli  do kapl icy 
„kośc io ła  narodowego** w P r z e s z o w e j  i 
poczęl i  wy rz ucać  ze b ran y ch .

Doszło do bójki, k tóra  przenios ła się 
na plac przed kaplicą. Kilkanaście osób 
odniosło dość poważne rany.

Zaalarmowana policja przybyła sam o­
chodem z Limanowej i rozproszyła bi ją­
cych się.

Kapl icę  „kośc io ła  narodowego** za­
mk n ię to .

Dwaj u łan i znaleźli śmierć 
w piasku.

Onegdaj  w pobliżu wsi Muszkatów, 
w powiecie dziśnieńskim, wydarzył  się 
t rag iczny  wypadek zasypania ziemią dwóch 
żołnierzy 23 pułku ułanów.

Dowództwo drugiego szwadronu 23 p. 
ułanów wysłało t rzech ułanów dla p rz y­
wiezienia piasku do koszar.  Ułani nie mo­
gąc z powodu zamarznięcia ziemi wydostać 
piasku w pobliżu pieczary,  weszli do w n ę ­
t rza  i tam nagle  nas tąpi ło obsunięcie się 
góry,  k tóra  zasypała wszystkich trzech.  
Jednemu z nich udało się uratować.  Dwaj 
inni Lemanowski  Tomasz z Podbrodzia i 
Borkowski Stanis ław z pod Brześcia nad 
Bugiem, pozostali  pod ziemią. Gdy rozko­
pano zięmię, wydobyto już tylko” zimne 
zwłoki nieszczęśliwych.

W ielki pożar na Kaszubach.
W Wielką Sobotę w nocy wybuchnął  

olbrzymi pożar  we wsi Lubnia,  w powiecie 
chojnickim, na Kaszubach. Pas twą płomie­
ni padło 5 nagród gospodarskich łącznej 
wartości  100 tys.  zł. Pięć rodzin pozostało 
bez dachu nad głową. Przypuszczają ,  że 
p o ia r  rniał początek od t lejącego popiołu, 
wyrzuconego w pobliżu jednej  z zagród,  
a wiatr rozdmuchał  go i przerzuci ł  na dal ­
sze zabudowania. Większość poszkodowa­
nych ubezpieczona była tylko na drobnie j ­
sze sumy.

Ucieczka niebezpiecznych bandytów  
z w ięzienia.

W tych dniach z w.ęzienia wojskowego 
na Antokolu (Wilno) zbiegło trzech nie­
bezpiecznych więźniów.- Segajczuk, Kot  i 
Aleksy Lukianow, znany na bruku wi leń­
skim włamywacz i dezer ter .

Zbiegli  oni z celi, mieszczącej się na 
t rzeciem pięt rze,  przy pomocy szDura, 
skręconego z prześcieradeł ,  po przepi ło­
waniu kra t  okiennych przy pomocy piłek
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N a d z w y c z a j n e  p r z e d s t a w i e n i e  f i l m o w e  NOCNE W y ł ą c z n i e  d l a  m ę ż c z y z n  od  l a t  18

W ALKA Z PROSTYTUCJĄ
Potężny film seksualny. Fotosy reklam ow e przez cenzurę niedozwolone. 

Film poprzedzi odczyt Dr. med. MARTY GRABOWSKIEJ.

Tylko w  so b o tę  11 i w  niedzielę 12 kwietnia  
Kino ,,CASINO“ o ęjodz. 11 wiecz.

Za jedno jajko miejsce w teatrze.
Fatalne skutki dobroczynnej akcji amerykańskiego dyrektora teatru

świetlnego,
Zabawne zajście miało miejsce w mie­

ście Mattoon, w stanie Illinois:
Dyrektor teat ru świetlnego ogłosił, że 

każdy gość, który złoży w kasie teat ru  je­
dno jajko na rzecz głodujących bezrobo­
tnych w czasie świąt Wielkiejnocy, otrzy­
ma bezpła tne  miejsce na jedno przedsta­
wienie.,  Nic dziwnego, że ogłoszenie to 
bardzo przypadło do gustu szerokim rze­
szom, żądnym widowiska za opłatą zale­
dwie 5 centów, to też w Wielką Niedzielę 
przy kasie panował niebywały ścisk, bo­
wiem przybyło zgórą 2 tysiące osób, a ka­
żda przyniosła z sobą jedno jajko na wspo­
mniany cel.

Kasjerzy znaleźli się w nielada kłopo­
cie, przedewszystkiem więc nie było po­
mieszczenia dla takiej ilości jaj, a co naj­
gorsze— w teatrze było tylko 1.100 miejsc.  
Daremnie s tarano się uspokoić wzburzony

stalowyeh,  dos tarczonych tu prawdopodo­
bnie z zewnątrz  w jedzeniu.

W sali zosfawjji  oni kar tkę  z napisem. 
„Niech żyje wolność".  Pomimo rychłego 
pościgu, zbiegów narazie nie ujęto.

Trzej bandyci zbiegli z w ięzienia  
pod Gorlicami.

Z aresztu  sądu grodzkiego w Bieczu 
pod Gorlicami vbiegii po wybiciu dziury 
w murze  t rze j  niebezpieczni bandyci: Ja- 
kób Wachowicz,  Stanisław Gajewski i Jó ­
zef Siwak. Dotychczasowy pościg pozo­
stał  bez wyniku.

Śm iertelna w alka bandytów  
przy podziale fupu.

Ze sklepu Anny Wróbel  w Aleksan­
drowie skradziono różnych towarów w a r ­
tości 3,000 złotych. Policja,  chcąc pochwy­
cić sprawców, zarządzi ła obławę, w czasie 
k tóre j  kierownik urzędu śledczego dowie­
dział się, że w pobliskiej  wiosce Pie t ry  
kowo, w stodole znajduje się dwóch m ęż ­
czyzn. Mężczyźni ci nocowali tam i rano 
w czasie sprzeczki post rzeli l i  się wzaje­
mnie. Policja udała się na miejsce wy 
padku i znalazła w stodole dwóch osobni 
ków, z których jeden był już  t rupem,  dru 
gi zaś ciężko ranny z pos trze loną klatką 
piersiową.  Okazało się, że byli oni spraw-

tłum, nalegający natarczywie na kasjerów* 
aby wszystkich umieścić na jednem przed­
stawieniu w teatrze;  t łum nie chcia ł  us tą­
pić. Wreszcie gdy już wyczerpała się cier 
pliwość 900 osób, pozostałych bez miejsc,  
obrzuciły one jajami ściany teat ru  wewnątrz 
i z zewnątrz,  poczem t łum usiłował zde­
molować urządzenie.

Dopiero gdy wśród zebranych ukaza- 
się dyrektor,  niefortunny inicjator akcji do­
broczynnej,  upewniając ich, iż urządzi 
przedstawienie nadprogramowe,  ażeby ka­
żdy mógł  wejść do teatru,  t łum uspokoił  
się, lecz w dalszym ciągu oblegał budynek 
i późnym wieczorem wszyscy „jajkowi de- 
koratorzy** dostali  się do wnętrza, wyraża­
jąc swój zachwyt z powodu wyświetlanych 
filmów, nie przejmując się bynajmniej tern, 
co niedawno jeszcze zaszło i przyprawiło 
dyrekcję teat ru o bardzo dotkliwe straty.

cami kradzieży w sklepie AnDy Wróbel '  
W czasie podziału łupu w sprzeczce  po­
st rzeli l i  sie. Jednym z nich był Józef  
Borsun (zabity),  uciekinier z więzienia 
w Grudziądzu,  drugim zaś zawodowy zło­
dziej Stefan Karwat.  Karwata  zawieziono 
do szpitala więzieunego w Włocławku.

Krwawa zemsta zakochanego  górala.
Z Zakopanego donoszą: 19-letni paro- 

bczak Józef Galica od dłuższego czasu na­
chodził  18-letnią dziewczynę Józefę Mar- 
tułównę, proponując jej małżeństwo. Mar- 
tułówna s tale odmawiała,

Onegdaj Martułówna udała się na tańce  
do miejscowej karczmy. Galica zaczaił  się 
pod karczmą i strzelił z rewolweru przez 
okno do tańczącej  dziewczyny.

Strzał  był celny, Martułówna padła t ru­
pem na miejscu..

Galicę aresztowano.

ZE ŚW IA TA .
Slab pretendenta do tronu Francji 
z wnuczką cezarza brazylijskiego.

Z Pale rmo donoszą, że odbył się tam 
ślub p re te d en ta  do t ronu  f rancuskiego ks
t6 u0 '?,'8®’, br ab ieS° Paryża  z księżniczką 
Izabel lą d Orleans-Bragance,  wnuczką o- 
s ta tn iego cesarza Brazylji  Don Ped ra  II. 
Błogosławieństwa ślubnego udzieli ł  nowo­
żeńcom arcybiskup Palermo,  kardynał  La-  
j i t r a n o .  Świadkami pana młodego był in- 

h ' s/ P a,i8ki. Don Carlos, szwagier  
króla Alfonsa, i książę Apulji, członek 
włoskiej rodziny panującej,  po s t ronie zaś 
panny młodej Adam książę Czar toryski,  
blisko spokrewniony 7, obu rodzinami j 
szef byłej panującej rodziny brazyl i j sk ie j  
książę P iot r  d 'Or leans-Bragance

W uroczystościach ślubnych wzięło 
udział kilkudziesięciu człoków różnych 
domów panujących i przeszło tysiąc ary­
s tokracji  francuskiej  i brazylijskiej .

Co usłyszymy dziś przez  fiadjo ?
Warszawa dnia 11 kwietnia.

11.40 P rzeg ląd  Prasy Krajowej PAT.
11.58 Sygnał czasu  z Warszawskiego Obserwa­

tor ium  Astronomicznego. H ejnał z W ieżv  
Marjackiej w Krakowie. O dczytan ie  programu 

na dzień  bieżący.
n l5l-MuZyka Z płyf fira m °f°nowych.

M.iu—15.25 Komunikat meteorologiczny. P 0 komu­
nikacie dalszy ciąg muzyki z płyt g ram ofono­
wych.

14.20 14.40 Komunikat gospodarczy 
» P rz e 6*4d wydawnictw periodycznych*.

15.00 O dczyt dla m aturzystów  p. t. „Epoka Kon­
gresów".

15.50 „O ś ledz iu  i jego połowie*.
16.10. Komunikat dla żeglugi i rybaków.
16.15 „Wiadomości Tow. Kooperatystów"
'6 2 0  „Kącik artystyczny L. S. G .”
16.35 Muzyka z płyt gramofonowych.
16 45 Kącik dla  młodych talentów.

uCzy Warf° się uczyć na starość**
.  p o g r a m  dla dziec i s tarszych  i młodzieży:

18.15 K oncert  dla młodzieży.
18.45 Rozmaitości
19.10 Giełda rolnicza.
19.25 Muzyka z płyt gramofonowych.
19.35—19.40 O dczytanie  programu na dzień n a ­

stępny.
19.4o—19.55 Prasowy Dziennik Radjowy.
19 55 Płyty gramofonowe.
20.00 Felje ton  p. t „Bez legendy"
2C.15 Skrzynka pocztow a i techniczna .
20.30 Recital śpiewaczy E. Burkiewicz-Arrau.
21.00 M u z y k a  le k k a .
23.20 K o m u n ik a t  m e te o ro lo g icz n y ,  polic .,  s p o r t

KATOWICE, dnia 11 kwietnia .

K * r lK2̂ J ' anSmMia Z Warszawy.
„ i ?  r  Kom.umkaty Polskiego Związku Z rze-

ws'-
15.35—24.oo Transm isja  z Warszawy.

Każdy grosz  z łożo n y  na Li­
gę Morską i Kolonjalną idzie  
na w zm ocnien ie  straży p o l­
skiej na polsk iem  w ybrzeżu  
i nad drogam i w odnem i do  

morza.

Zakład bednarski St. Głowackiego (I Aleja 9) 
przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 
wchodzące w zakres bednarstwa, jak rów nież  
uskutecznia reparacje .

S p rzed a n i wałki cukiernicze, tanio byle z a ­
raz. W iadomość w  redakcji.
Z g u b io n o  książeczkę Pow. Kasy Chorych. 
Nr. 8093.

Ksawery de Montepin.

M A C O C H A
P O W I E Ś Ć . 2 2

My oboje już się s tarzejemy.. .  zwłasz­
cza twój  ojciec. Mająca wkrótce nastąpić 
wysługa la t  odejmie nam połowę i tak 
skromnych dochodów i postawi nas prawie 
w nędzy...  Wiele zależy więc na tem, by 
nie zwlekać z przygotowaniem ci sytuacj i  
świetnej ,  k tóraby pozwoliła nam przepę­
dzić przy tobie resz tę  dni naszych.. .  być 
może już niedługich...

—  Ach! mamo— zawołała Teresa  wzru­
szona — i ty  i ojciec będziecie żyć j es z­
cze długie lata...

— Nie życzyłabym sobie, gdybym miała 
żyć bez wygód. Lepie j  umrzeć natych 
miast,  aniżeli przedłużać egzystencję w nie 
dostatku i t roskach,  jak dotychczas. . .  Po­
t rzeba więc, abyś zrobiła par t ję  świetną,  
bogatą,  nawet  bardzo bogatą,  ponieważ 
nigdy nie pozwolimy ci zaślubić człowieka 
posiadającego majątek  skromny Cierpie­
nia, k tóre  przebyl iśmy z pow idu tej  mier­
ności majątkowej,  uczyniły nas pod tym 
względem niewzruszonymi tak w in teres ie 
twoim, jako też  i naszym! Musisz zostać 
mil jonerką lub s ta rą  pannąj To rzecz zde­
cydowana,  inaczej być nie może!

Brwi  Teresy lekko się ściągnęły.
Słowa matki dozwalały odgadnąć jej  

sk ry te  zamiary i biedną dziewczynę p rz e j ­
mowały przerażeniem.

— A jeżel ibym pokochała człowieka 
niebogatego,  mamo? —  ośmieliła się zro­
bić, uwagę, spuszczając oczy.

Niech cię Bóg strzeże!.  , ani myśl o 
tem! — odrzekłagwal townie  pani Daumont,  
k tóre j  twarz,  nagle zmieniła się pod wpły 
wem goiewu. — Miłość prowadząca do 
nędzy,  j e s t  miłością niedorzeczną,  zguboą 
i bez namysłu s t argam j ą  w tobie.. .  Lecz 
po cóż ja  się unoszę?.. .  za wiele masz 
rozsądku, byś popełniła podobne sza leń ­
stwo!... Powinnaś  rozumieć,  iż obowiązkiem 
córki rozsądnej  j e s t  słuchać swych dobrych 
rodziców, mających doświadczenie i rozum.

— Więc nie należy kochać swego m ę ­
ża? — zapytała Te resa  głosem drżącym.

— Potrzeba kochać. . gdy j e s t  boga­
tym... chociaż i sama przyjaźń j e s t  dos ta­
teczną.  Kobieta,  k tóra nie j e s t  zakochana, 
n ieskończenie łatwiej  może panować nad 
meżem w niej zakochanym. . a panowanie,  
pamiętaj  moja droga,  j e s t  wszystkieml 
Zrozumiesz to kiedyś i powiesz: Acb, mo­
ja  matka mówiła prawdę.

Teresa  nic nie odpowiedziała — łza 
tylko błysnęła na je j  długich rzęsach.

Matka nie zwracając uwagi na je j  wzru­
szenie,  mówiła dalej:

Powinnaś  zrozumieć teraz,  dlaczego 
musimy bywać w towarzystwach.. .  bo tam 
tylko możemy znaleźć męża, jakiego nam 
potrzeba. Spuść się w tem na mnie, a ja 
wyszukam takiego,  k tóry będzie posiadał 
wszystkie warunki,  twoją zaś rzeczą bę­
dzie tylko wzbudzić w nim miłość dla s ie­
bie, do tego kilka miłych spojrzeń twoich

pięknych oczu wystarczą.. .  Lecz p rz ede­
wszystkiem żidnych głupstw!..,  żadnej  mi­
łości! Stłumię je  natychmias t,  a pamiętaj ,  
że czuwam i mam wzrok byst ry .  Oto j e s t  
wszystko,  co miałam ci powiedzieć. A te­
raz wstań, ubierz się i spiesz się, gdyż 
zaraz po śniadaniu wyjdziemy do maga­
zynów.

Powiedziawszy to, Eugenja  opuściła 
pokój córki.

Zaledwie drzwi przymknęły  się za nią. 
Teresa  skryła twarz  rękami i wybuchnęła 
płaczem.

— O, j a  nieszczęśliwa! —  jęknęła .  — 
Wiedziałam,* że matka mnie nie kocha i 
nigdy nie kochała!

XIII .
Uspokoiwszy się po kilku minutach,  

wstała i ubierając się z gorączkowym po­
śpiechem,  zwracała wzrok swój na praco­
wnię Gastona Dauberive.

— Zaślubić człowieka, k tóregobym nie 
kochała — achl nie! nigdy! „Miłość, która 
nie prowadzi do bogactwa, je s t  miłością 
głupią,  szkodliwą" — powiedziała mama...  
Czemże więc j e s t  miłość?... Nie wiem do­
brze; lecz ta, k tórą  przeczuwam, nie ma 
nic wspólnego z pieniędzmi...  ona powinna 
być szczęściem i samo ubóstwo nawet,  by­
le z nią tylko łączy się niebem!...

Ubrawszy się, weszła do pokoju matki,  
zjadła z nią śniadanie i wróci ła do siebie 
po kapelusz i futro. Lecz zanim opuściła 
pokój, zbliżyła się do okna, podniosła r o ­
le tę  i spoj rzała na okno Gastona.

Młody rzeźbiarz,  k tóry oczekiwał  na tę 
chwilę,  skoro j ą  spostrzegł,  zbli*ył rękę  
do ust  i przes łał  je j  pocałunek.

Teresa  uczuła przyjemny dreszcz prz e­
biegający po całem ciele. Pośpiesznie o- 
puściła ro le tę  i rę ką  przycisnęła serce, 
które biło gwałtownie.

— No, chodźże, czekam na ciebie!
Co tam robisz tak długo? — zawołała pani 
Daumont,  wchodząc do pokoju.

— Jes t em już gotowa,  mamo...
— Więc chodźmy.
Wyszły i skierowały się na ulicę des 

Martyrs .  Eugenja ,  jak  zwykle,  pos tępowa­
ła z głową podniesioną,  postawą dumną 
i triumfującą,  przeciwnie Teresa,  opuściw­
szy głowę, była roz targnioną i zamyślo- 
ną. Myślała o młodym rzeźbiarzu i zdawa­
ło się jej ,  że czuje na swych ustach po­
całunek przes łany jej  z okna.

Na rogu ulicy Montmar t re  zatrzymały 
się przed magazynem.

— Zaczekaj na ranie — rzekła matka— 
wst. .pię tylko na chwilę, by przyśpieszyć 
odesłanie chustek zamówionych dla ciebfe.

Teresa,  zostawszy samą, zaczęła się 
przyglądać wystawie.  W tejże  chwili mło­
dy człowiek z postawionym kołnierzem 
pal tota,  jak gdyby chciał  w części ukryć* 
twarz swoją, zbliżył się do niej i nowie 
dział półgłosem: J v

To ja  jes tem,  pani... kocham cię c a ­
łą duszą...  pot rzebuję widzieć się z panią 
choć jedn ą chwilę bez świadków i pomówić., 
chodzi o twoje szczęście, o twoją p r z y ­
szłość... o naszą przyszłość. (D. c.n.)
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